sł. muz. Andrzej "e-moll" Kowalczyk

Na koniec-1987

Wstałem rano- skoro świt

Jakoś nikt nie obdarzył mnie snem

Wstałem rano-aż mi wstyd

Lecz cholernie bałem się

Wejść w ten dzień

I wstąpiłem właśnie tu

Gdzie miło-choć ludzie

I jest mi dobrze jak w domu

Powiem więcej

Nawet mi się nie nudzi

Jak dziękować wam powiedzcie mi

Jak dziękować...

Może przyjdzie taki czas 

Co z drogi mnie zawróci

I usiądę tutaj znów

I znowu będę wam 

Swoje dzieci nucił...

Jak dziękować wam powiedzcie mi

Jak dziękować...

